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Kraków 29 sierpnia. 
Póki narodowości umieją cenić to co pra- 
wdziwie było wielkiem w ich przeszłości, 


póty wątpić 


temu umarł 


wił; ale się rozrodził w tak liczne i świe- 
tne pokolenie duchowe, że zasiało wszyst- 
kie ziemie od Odry do Dniepru, budując 
klasztory jakby miasta , kościoły dziwne |. 
kością i sztuką; tu karcąc, tam ucząc, ow- 
dzie walcząc. Mnich ten nazywał się Jacek 
po imieniu a po rodzie Odrowąż. 
Odrowąże po Jaxach wzięli za Piastów 
ową władzę przeważną moralnie i polity- 
cznie, którą awykle w Polsce pojedyncze 
domy i to aż do ostatnich czasów dzierżyły. 
iwo Odrowąż, święty Jacek, święty Ce- 
sław, błogosławiona Bronisława, sześćset 
lat temu świętością tćj ziemi zaświecili i przez 
lat sześćset nieprzestali jéj błogosławić. 
Swięty Jacek pierwszy założył ten klasztor 
krakowski, z którego jakby z ula liczne i 
bogate wylęgły się roje, co po najdalszych 
krańcach Polski osadzone, wyrabiały dla 
nićj miód nauki i światło prawdy. f 
Jeżeli gdzie to u nas urzeczywistniła się 
w czynie obrazowa postać świętego Domi- 
nika, którego sztuka chrześciańska 
stawia z pochodnią. Ruś, Podole, Żmudź, 
pełne jego synów; 
na duchu, i dziś jeszcze oni na dalekiéj 
północy, niosą licznéj osadzie współbraci i 
współwyznawców niepokalany chleb ducho- 
= i spełniają na cześć Boga trzykroć świętą 
arę. 
Tak moc Boska nagradza poświęcenie. sie- 
bie Panu i bliźnim. Bo pytamy tego co u- 
mie si 


siły duchowćj , mogli takie spełniać dzieła? 
Z kosturem w ręku przychodzi człowiek 
który opuścił wszystko, przychodzi z Du- 
chem i Słowem, uderza w skałę — płyną 
zdroje żywćj wody, sieje ziarno gorczycy, — 
a rośnie drzewo na którćm ptaki siadają. 
Taki zdrój puścił na ziemi polskiej Jacek 
święty, który użyznił jej niwy; zasiał drze- 
wo, na którego gałęziach posiadały orły i 
ołębie... a zasiał je tu, w Krakowie, na 
tém samém miejscu, gdzie teraz świszczą 
wiatry w około okopconego grobu świętego 
Wyznawcy, około którego przechodząc zwąt- 
pienie; potrz Sa głową i pyta może: „a gdzież 
ich teraz ów Bóg zawołanyć... Gdzie? W ser- 


o nich nie należy. Sześćset lat: 
Mnich: rodzina do którćj nale=! 
żał wyginęła, potomstwa po krwi niezosta- | 


p 
Domi” ost to chorobliwy zapał, ale poważne roz- 
| 


| 
Litwa, Mazowsze, Prusy, Wielkopolska, | 


paraya mebyt upadli | cznie i silnie. Przyszli tacy co uderzyć w nią 


zastanowić, jak wytłumaczyć ten! 
cud, aby ludzie którzy nie nieposiadają krom | 


zbiegli się wczoraj na obchód jubileuszowy; 
w sercach tego duchowieństwa co „zdala i 
zbliska ze wszystkich części dawnćj Polski 
otoczyli grób Patrona; w sercach tych Bi- 
skupów, co powagą obrzędów i osoby u- 
świetnili obchód; w sercu Głowy Kościoła, 
która nań zlała zdrój łask ze skarbów Ko- 
ścioła. Tam on jest: a: skoro jest, bądźmy 
spokojni o przyszłość. Dzieła wielkie z tru- 
dem i zwolna się poczynają, powoli ogrze- 
wają się uczucia, do czynu sił nabywają 
postępem. ś 
Dla miasta naszego, postać Odrowążów 
to jakby rodzeni pradziady, czy w Krako- 
wie czy w okolicy, ba w całej Małopolsce, 
wszędzie napotykamy ślady ich pracy i na 
każdóm polu. To też dobrze zrozumiano na- 
turę tego jubileuszu. Wstrząsnął wszystkie 
spółeczeństwa warstwy, poruszył lud, bo 
dla ludu święci krajowi to jego wielcy ludzie, 
to jego tradycye, oni go wiążą z przeszło- 
ścią. Nie pytaj ludu o Zamoyskich , Oleśni- 
ckich, "Tarnowskich; on ich niezna, ale zna 
Jacka, Wincentego, Stanisława , Kazimie- 
rza. Tak ludzie wielcy są wielkiemi dla wiel- 
kich, święci dla wszystkich. 
Jubileusz świętego Jacka odbywa się jako 
rawdziwe święto narodowe krakowskie. Nie 


grzanie najszlachetniejszych uczuć w głębi 
odrętwiałćj na pozór ludności przytłumione. 
Uderzyć w tę strunę a odezwie się wdzię- 


słowem umieli. Nie myślimy chwalić tutaj 
poszczególnych kaznodziei: pochwały dzien- 
nikarskie dla mownicy nie dla ambony. Przy- 
biegli jedni zdala, drudzy przyszli zbliska, 
ale wszyscy innćj szukają nagrody. To nam 
tylko wolno powiedzieć, że kto pilnie słucha 
kazań codziennych , to nietylko odniesie ko- 
rzyść jeżeli jćj szuka, ale z pociechą, z do- 
zwoloną dumą przyzna, że wymowa nie u- 
padła u nas; że obok namaszezenia i gor- 
liwości, język, siła, nauka, tak się odzna- 
czają, że ości Bierkowskiego, Skargi i Mo- 
ścickich rozradować się mogły słysząc na- 


| stępców. 


A skutek?... Skutek od nas zależy. Oracz 
sieje — ale dobra rola wydaje plon. 


Morespondencya Czasu 
Tarnów 20 sierpnia. 
Na dniu dzisiejszym biskup nasz JWX. Pukalski ode- 


tchąwszy ledwo z całomiesięcznćj przeszło pracy, już 
to udzielaniem Sskr. Bierzmowania 23,000 osobom już 


cach tych kilkudziesiąt tysięcy wiernych co|to poświęceniem kościełów lub portatyliów, już prze- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA 
ZE SZCZAWNICY. 


*Niedostatki zakładu wód szezawnickich, które wy- 
tknąłem w pierwszym stępie, bynajmnićj nierównowa- 
żą ze wszystkiemi dogodnościami, zbawiennemi sku- 
tłami i przyjemnościami, jakie ; 
czarującym zakątku naszych gór. Ktokotwiek też udeje 
się tam czy dla zdrowia, czy wytchnienia, powinien pa- 
miętać, że niejedsie do wód europejskich, ale swoj- 
skich, zostających na zmiennój łasce publiczności, ze- 


psutój comfortem i drożyzną wód zagranicznych, a za- ź 


tém tylko pogardliwie i przypadkowie protegującój za- 
klad krojowy — = czego zoomu wynika dla włsściieł 
obawa robienia wielkich nakładów, mogących Przy 
śmiennćj lasce nieprzynieść żadnego procentu. — W mia- 
rę więc jak publiczność okaże słabe zamiłowanie tego 
miejsca, i zakład się podniesie, i przyjdą urządzenia, 
które w niozóm zagranicznym nieustąpią. Tymezasem 
i to P jut dziś w py może śmiało rywali- 
zować x korzyściami najgłówniejsz skich 
ab o oskich. jszych wód szl: 
Samo powietrze tego znkątka położonego u stóp Pio- 


znaleść można w tym|tó 


nin, o wiele jest ła odniejsze niż w Tatrach, lub innych |go, €o nie jest obojętnym na pi i z 
strónach Karpa; jest to bowiem rodzaj kotliny zaslo- natury. piękności téj 
nionój wielkiemi górami od wpływu ostrego klimatu | (Zwiedzenie Pionin, ma to do 


działanie południowego słońca. | soby mogą tu wycieczkę odbyć wygodnie, bez nadwe- 
, 


Tatrów a obróconćj na 


Roślinność pionin i Szczawnicy dziwnie bujna i uroz- |rężenia zdrowia, 


maieona, dodaje niesłychanego uroku tym miejscom. Na 


zakł : dzie spotykasz najdelikatniejsze li- |leńkie wózki góra 
adowój promena kg ogrodzie właściciela, któ- | łagodnie ba ay 
dla publiczności, najprzepy- | wstrząśnienia — p 
drzewa, jak: liriodendrony, platyny, jga w 
wierzby, czarne buki, obok kwia-| Szczawnicy do Czorsztyna, 


ściaste drzewa i krzewy; 


świeńość A w na równinach 

za: ; emija. ycha się też pra- 

hig Podl zat rr karany ip orze- 
iw największy upał poci 

ki i wem i do bliskiego Dunajca 


jów, kiedy już tyle powiedzieli o nich najbieglejsi leka- 
rze, a paka więcij przykłady cudownych prawie u- 
zdrowień? Dla tego milczę 0 tym przedmiocie, żeby 
nie powtarzać rzeczy już olkepanéj i należącej do rzędu 


Rot: 1857. 


Przyjmują się do umieszezania w linserataek. 


sa opłatą : 


na koszt fundaszu relig. w tutejszym ducho- 
wnym do urzędu duchownego... przez 4 lata wycho- 
wanym młodzieńcom, ostatnie święcenie, zostawiwszy 
jeszcze ch dla braku wieku przepisanego, A jednemu 
Cystersowi z Szczyrzyca diakonat, a po odbytych po- 
Psach z nimi zwykłych przed umieszozeniem ich po 
yecezyi wysłał ich z darami Ducha ú. i podarkami 
w książkach i błogosławieństwem apostolskiem do win 
nicy Chrystusa Pana. Lubo w tutejszój dyecezyi kan- 
y saci duchownego stanu nie pobierają stypendyum teo- 
„oBicznego w ostatnich klasach gymn. jak w innych dye- 
cezyach wschodnićj Galicyi; lubo dla różnych powodów 
nie nA teraz świetnych widoków dla stanu duchowne- 
go, Jednak zawsze zgłasza się dostateczna kandydatów 
iczba ys gorliwością przechodzi kurs 4ro-letni teolo- 
giznyc nauk, a ćwiczeniami w seminaryum biskupiem 
stósownemi i nawyknieniem do życia skromnego i bo- 
gobojnego sposobi się na przewódzców przyszłych lu- 
du, na nauczycieli i lekarzy dusz, na szafarzy tajem- 
nie bożych. Niechże tedy lud znajdzie w nich gorliwych 
calean Gashipkicja: nen, w. | bamia entem 

wa ni i i ; 
się, czego wielka Bolesta. RYS WALA 


Dła nas przynosi pogoda między innemi K 
r 


że kładzenie rur do gazowego no 


puje, tak że od 1go października b. r. mają na głó- 
wnych ulicach i w środku miasta zajaśnieć phani 


gazowe. 
Odwołanie dotychczasowego burmistrza z posady, 0- 


budziło nadzieję, że dawno spodziewane nowe urządze- 
nie gminy, przyjdzie do skutku, a nadewszystko, że 
„wybór burmistrza (gy będzie od gminy zależał. 
Przykład Wiednia i Pragi pozwala nam liczyć na zi- 
szezenie się téj nadziei, pozwala także się spodziewać, 
że podobna zmiana w dotychczasowym trybie obsadza- 
nia burmistrza, wypadnie na korzyść miasta. 
Ogłoszenie nowego kursu w szkole dublańskićj, ró- 
wnocześnie z ogłoszeniem nagród za chow koni, przy- 
pomina mi wiadomość zaczerpniętą ze Źródła autenty- 
cznego, że nagrody te, czyli raczćj fundusz na nie prze- 
znaczony, miał być obrócony w części na konne wy- 


t 


ścigi, w części zaś na wsparcie szkoły dublańskićj. Przy |jowców, 


konnych wyścigach mieliśmy oczywiste dowody niemyl- 
ności tój wiadomości, byli bowiem i komisarze rządowi 
i nagrody rządowe. Ale na szkole dublańskićj jeszcze 
się ta wieść nie sprawdziła, pomimo tego, że ją gło- 


szono z wieloma szczegółami i z taką dokładnością. i 
gdyby się opierała na planach bardzo bliskich nież 


nania. Mówiono, że wsparcie 
12,000 złr. m. k., i że ma b 


Zbiera się towarzyskie grono, wsiada parami na m 


kie, które dobrze wysłane, 


arawana kilkunastu wózków przebie- 
półtory godziny dwómilową prawie przestrzeń od 
` samym Czorsztynie, a raczój na cyplu tój amoni- 
towój skały spadającój pionowo w wody 
pionem okiem w tę zieloną, ubukieconą 
wierzbami doling, którą Dunajec przerzyna 
piętrzące się lasem góry i dwa zamki — Pirie i Ni 
nie dwóch niegdyś narodów : Czorsztyn w ruinie i "ue 
a az cala i page 

zachwycającego widoku, 
dziejowych wspomnień, jak ten rzut m ga Osoraztyn, 
N'edzicę, Dunajec, bliskie wzgórza | kd ; ko nad 
niemi Tatry — próźnoby szukać w bliskości którychkol. 
wiek wód rozsławionych pO 


„a zamykaj 


psuje humor i napełnia obawą» że w rodzaju pej 
wym niezabiera się nawet na 


góś lepszego. Bo jeżeli takie dziwy nienatchną artystę, 


korzyść, 


wyjątkowćj | cóż „p ma 


a- | Dunajcem 
kamieniach, że nieczuć najmniejszego | każą 


szmaragdo- nego kl 
wego Dunaj jedzieó z wle-|ną widokami i zań bli 
ajca, możnaby i całe dnie przes brzozami i|ciaż wszędzie bara trwa 


łączącego w sobie tyle | czyska 4. Kunegundy; 


zało- 
nadzieję dojścia do cze- |tuzów — 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego redzaju, ty- 
ozące się przomysła, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna. dsicrżaw itp 


Oa wierssa drobnego sa jednorazowe umieszozonie po 4 kr., sa następne po Ż kr 


Bo każdczo inseratu : łączone b i 
każdorazowe umieszo: ozone być winno 10 kr. aa opłatę siępiowę sa 


p: Oy 6 wię JaC R, PAT: AP, LF 
Misty roklamacyjne nieopieczętowane nioul 

Listy niefrankowane nieprzyjmuję erę PARP 

Gar Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


te. 


mowami i oględzinami przepisanemi ..- udzielił 18stu | połączenia ze szkołą rolniczą także oddziału dla leśni- 


czych. Warunek ten byłby w Dublanach bardzo trudnym 
do wykonania, a może nawet niemożliwym. Oprócz te- 
go wynikłyby stąd takie zmiany i ograniczenia w orga- 
nizacyi tego zakładu, że należałoby mu życzyć, aby 
nie potrzebował takiego wsparcia. Lecz przy panującój 
u nas w kraju prawie zupelnój obojętności dla wykształ- 
cenia gospodarczego i dla tak cennego zakładu, nie ma 
nadziei, aby się w dzisiejszym stanie utrzymał dłużej 
nad dwa lata. — W dzisiejszym tylko o polepszeniu go, 
o wzbogaceniu w najpotrzebniejsze do praktycznój nauki 
narzędzia, albo rysunki, nie ma co mówić, bo dochody 
wystarczają za ledwie na utrzymanie. 

Jeżeli więc ci, których to najbardzićj obchodzić po- 
winno, a którzy miłość kraju ciągle mają na ustach, 
nie pójdą temu zakładowi w pomoc, choćby tylko re- 
gularnóm wypłacaniem wkładek 12 złr. dla towarzy- 
stwa gospodarskiego, to szkoła dublańska będzie mu- 
siala się rozwiązać po dwóch latach. Obecnie są wa- 
runki przyjęcia do szkoły dublańskićj zupełnie odpo- 
wiednie potrzebom krajowym. Wymagają ukończenia 
niższój szkoły realnćj, albo cswartćj klasy gimna- 
syalaćj. Egzamin wstępny ogranicza się na język pol- 
ski, arytmetykę, początki historyi naturalnej, chemii i 
fizyki. 

Stósowną odmianę zaprowadzono tego roku w wa- 
runkach przyjęcia do szkoły agroaomicznój dla uczniów, 
którzy już. pokończyli nauki wyższe techniczne albo 
gimnazyalne. Aby im oszczędzić uczęszczania na kurs 
przygotowawczy, postanowiono dla nich egzamin, tak 
zwany promocyjny, który odbywszy, może uczeń od 
razu być przyjętym na kurs rolniczy, czyli rok drugi 
całego kursu nauk. Widzimy także w tój szkole ko- 
rzystną odmianę pod względem obyczajowego prowa- 
dzenia młodzieży, co sprążystemu porządkowi zawdzię- 
cza jaki nowa dyrekcya zaprowadziła. Roczna opłata 
nie jest wprawdzie wysoką i tylko brak miejsca czyni 
tę szkołę nieprzystępną dla wielu coby mogli ponieść 
koszt 300 złr. rocznie za pomieszkanie, wyżywienie, 
naukę, usługą i inne potrzeby. Jednakże dla bardzo u 
nas potrzebnój klasy niższych oficyalistów gospodar- 
skich jest ta szkoła za kosztowną, a niebyłaby zby- 


-teczną. Ten brak powinny zastąpić nietylko wedle po- 
'trzeby kraju naszego, ale nawet podług woli rządu 
szkoły realne niższe, a poniekąd nawet trywialne , dla 


ludu. Istnieją w téj mierze instrukcye i i 

wykonaniu ich należytemu -stoją mai, je E 
czy w drodze: brak ludzi uzdatnionych na nauczycieli, 
coby łączyli ze zwykłóm pedagogicznóm, oraz gospo- 
darskie i przemysłowe wykształcenie, obojętność kra- 
W, a trzecie co podobno jest przyczyną obudwóch po- 
przednich : używanie niekrajowego języka przy wykładach. 


Berlin 27 sierpnia. 
T W przyszłym miesiącu przedstawiać będą kraje 


to ma wynosić rocznie | niemieckie obraz pełen życia i zajęcia. Oświecona pu. 
yć dane pod warunkiem |bliczność będzie się znajdowała w ambarasie, którym 


natchnąć? Wątpię żeby pokojowe studya 
podług wzorów Calama, mogły dać Soy 


chocby 


siebie , że najsłabsze o; | wypadek. 


eż wracam do naszego grona, które upieściwsz 

cudownością tych zamków i dolin, sli zh za 

i wsiada na łodzie, zazwyczaj po dwie zwią- 

A nan stósownie do sił i ciekawosci 

a drugą stronę, i zwiedzają Nie- 

dzicę, gdsie prócz kilku portretów DaN i prze- 

cudnego widoku na Czorsztyn, malujący się różowo na 
tle szafirowych gór — nie wiele jest do widzenia, 

Odtąd podróż odbywa się Dunajcem aż do Czerwo- 

asztoru, ta część żeglugi, mniej jest urozmaico- 

isko trzy godzin; cho- 


śród mniejszego natłoku piękno- 


ą4jści nat idaki rawiłyby w entuzyazm ni 
(raźniki gre- | dnego eik widoki te wp yazm nieje- 


Sród lnh lip womejących kwieciem, lip co taki 
kontrast tworzą 3 nagiemi i ostremi skałami zam- 
| rozpiętemi na niebie jak rozwi- 
nięty wachlarz — pokazuje się schowany w parów tak 
zwany Czerwony Klasztor. Nazwisko téj Cenobii zape- 
wne wzięte od czerwonej dachówki, którą była pierwo- 


siemi. Cokolwiek malarze | tnie pokrytą — dziś Szare tylko gonty i dzwonnica po- 
i y i dzwonnica p 
nasi zrobili dotąd, aby 0a płótnie miejsca te odtworzyć, 


malowana na czerwono. Jest to budowa gotycka, uto- 
piona w nowym stylu kościelnym, dawniej zakon Kar- 
później Kamedułów, dziś pustka, w którój 

e na lato jakiś węgierski biskup. 


2 


szczegółom poświęcić większą uwagę; dziennikarstwo 
będzie w ktobocio, aby objąć całą obfitość materyału, 
który domagać się będzie sprawozdania. Najprzód, 
w pierwszym tygodniu przyszłego miesiąca odbędzie się 
w Weimarze kilka dni trwająca uroczystość na cześć 
Schillera i Goethego, na którą wezwano publiczność 
z całych Niemiec. Będzie to obchód czysto narodowy. 
Wszystkie muzy będą obecne odsłonięciu posągów wy- 
stawionych dwom największym wieszczom narodowym. 
Powtóre, w połowie tegoż miesiąca rozpoczną się w 0- 
koliey Berlina wielkie manewra wojskowe, na które 
przybyć ma wielka liczba książąt niemieckich, Cesarz 
rosyjski, i jak z coraz większą pewnością, nie wióm 
już po który raz, twierdzą, Oesarz Francuzów. Potrze- 
cie, rozpocznie około tegoż czasu obrady swoje w Ber- 
linie powszechne zgromadzenie Związku ewangielickie- 
go, na które już dziś ma zwrócone oczy cały kościół 
"protestancki. Poczwarte, zbierze się w tymże czasie 
w Bonn zwyczajny kongres badaczy nauk przytodzo- 
nych.  Popiąte, obradować będzie w- drugiój połowie. 
mięsiąca w Wiedniu kongres. statystyczny, na. którym 
znajdować się będą uczeni wszystkich krajów, Poszó- 
ste, odbędą się pod koniec miesiąca narady powsze- 
chnego zgromadzenia Związków katolickich niemieckich 
w Salzburgu.  Przydawszy do tego kilka innych dro- 
bniejszych, artystycznych, agronomicznych, technicznych 
i tym podobnych zgromadzeń, nie będzie można. po- 
wiedzieć, że nie masz 0 czóm rozprawiać i pisać. 

W tój chwili trzebaby pisać O pożarach, o których 
ze wszystkich stron donoszą. Towarzystwa zabezpie- 
czeń ogniowych wielkie w tym roku poniosą” straty. 
Dla mieszkańców Bojanowa wielką i tutaj okazuje się 
sympatya. Na: wezwanie naczelnego prezesa. prowincyi 
brandenburskićj, p. Flottwela, który tenże. urząd piasto- 
wał niegdy w Księstwie, zajęły się wszystkie landra- 
tury i magjstraty zbieraniem składek dla pogorzelców. 
Tak samo w stolicy. Większa część lokalów publi- 
cznych urządza na ten cel koncerta i inne zabawy, 
które licznie bywają odwiedzane. Teatra prywatne prze- 
znaczyły nań dochód jednorazowych przedstawień. Prócz 
tego otwarte są składki prywatne w całóm mieście. Nie- 
szczęśliwi mogą liczyć 'na dość znaczną zapomogę. 
Było zresztą i tutaj kilka pojedynczych: pożarów. Ale 
tu wszystkie nieruchomości i ruchomości tak' są  zabez- 
pieczone, że właściciele rzadko znaczną stratę ponoszą, 
a budynki ledwo spalone zaraz się xnowu z gruzów 
podnoszą. W ogóle w tym roku bardzo wiele w Berli- 
nie budują. Do więtszych gmachów liczy się nowy 
teatr, który stawia się na Koenigastadt przy Muenz- 
strasse. Jest to przedsięwzięcie prywatna p. Certa, 8y- 
na dawnego. dyrektora byłego teatru na Koenigsstadt, 
Nowy teatr będzie liczył się do największych w Euro- 
pie, i będzie urządzony na teatr zimowy i letni, a do 
tego przytykać będzie wielki ogród z stósownemi są- 
lonami i budowlami do dawania koncertów; bałów i ró- 
żnych przedstawień. "Teatr ten, prawie skończony; ma 
być „otwarty w. dzień wjazdu do stolicy księcia Fry- 

ra Wilhelma 
ERU A i będzie o nazywał „Victória“. Uroczystość 
ta przypadnie na miesiąc styczeń. ; 

Dwór bawi ciągłe w Poczdamie. Król zaniechał w tym 
roku podróży do Putbus na wyspie Rugii, gdzie lat 
poprzednich używał kąpieli morskich.. Za to kazał s0- 
bie urządzić kąpiele rzeczne w Haweli, które bierze 
codziennie w godzinach rannych. Książe, Pruski, który 
używał wód morskich w Ostendzie, spodziewany tu jest 
z powrotem w początku przyszłego miesiąca. Zona je- 
go nie przybędzie tu na czas manewrów i zjazdu ksią- 
żąt zagranicznych. W czasie tym Berlin będzie, prze- 
pełniony cudzoziemcami, w wielkićj części z wód po- 
wracejącymi. Wielu teraz już powraca, między nimi 
familie polskie z najdalszych stron kraju. i 


: 22 sierpnia. 

N.. W społeczeństwach naszych opartych; na antago- 
nizmie klas i interesów, praca nagromadzona i istnie- 
jąca w różnych formach kapitału, walczy z pracą dobi- 
jsjącą się 0 posiadanie i stanowisko. Uczucie własno- 
gei przenika wszystkie” stosunki "i przeważny wpływ 
wywiera. Dla tego pytania ekonomiczne pierwsze zaj- 
mują miejsce i powszechną na siebie zwracają uwagę. 

Jeden z najznakomitszych i najsumienniejszych eko- 
nomistów czasu naszego Jan. Stuart, Mil, utrzymuje iż 
prawa i warunki, wladająco produkcyą bogactwa, no- 
szą na sobie charakter prawd matematycznych. Nic nie 


dowują „żeglujący goście — tu 


Tutaj zazwyczaj wylą e Szczawnicy, ta muzyka 


czeka obiad przywieziony Z 
także ze Sitra ic obita echa gür, -0 ee - 3) 
bry humor gości, że na kawałku ślicznój murawy, v 
cieniem starych lip, staja grono taneczników i w bed 
tych pamiątek deptanych stopą á. Kunegundy, tanezy 
kontradansa. ; 
Ale już słońce chyli się ku zachodowi — czas do po- 
wrotu. Znowu napełnisją się łodzie, i tersz przebywa- 
my tę ścianę Pionin, którą przewalił się Dunajec. Naj- 
romantyczniejsza to część: podróży — skały dziwnych 
kształtów pionowo. Spadające do zwierciadła wody— 
jedne nagie porysowane ~- inne obrosłe tak gęstym la- 
sem świerkowym, że zdaje się ik od nieba spływa ja- 
kaś ciężka zksamitna Opona przez takię gardła prze- 
paścistych skał kręci SIĘ Dunajec; który co chwila zni- 
ka z przed twoich oczu— bo pojmiej że nie płyniesz zwy- 
kłą rzeką, ale wodospadem ciągle roabijającym się o 
skały, i porywającym łodzie lotem parowca. Mimo szu- 
mu spadających fali, mimo że łódź nieraz uderzy 0 ską. 
ly — niema najmniejszego niebezpieczeństwa, tylko coś 
tak unoszącego jak awanturnicza fantasya młodzieńczą, 
Na nieszczęście najcudniejsza ta przejazdka nie trwa 
dłużćj nad półtory godziny — kiedy ostatnie Skały u- 
mkną z drogi i odsłoni się szerszy widok i szersze mie- 
bo — żal się robi, jakby po rajskim śnie, | 
skończył... Tak zachwycającą jest ta wycieczka do 
wód, że w tym. roku towarzystwo szczawnickie 1 


ruskiego z żoną swoją księżniczką | 


który się| Zi 
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ma w nich przypadkowego i dowolnego. Leez rozda- 


Nie dosyć, że uczucie własności będzie powszechnem 


wnictwo bogactw zawisło od praw i zwyczajów istnie-|w kraju, a ziemia rozdrobnicną, skcro zbywa na lu- 


jących, od opinii i uczuć klasy panującćj, ulegających 
rozmaitym zmianom w różnych wiekach i krajach. Py- 
tanie przeto takie, czy wielka lub drobna własność jest 
lepszą i korzystniejszą? wychodzi ze sfery czysto eko- 
nomicznćj, a dosięga wszystkich, niemal najważniejszych 
podstaw układu politycznego. Organizacya własności 
ziemskićj, nie jest przedmiotem oderwanym i nie mają- 
cym żadnego związku z innemi urządzeniami, dla tego 
nie można ją uważać i oceniać z powodów li czysto e- 
konomicznych, gdyż przyjdzie się do fałszywych lub 
jednostronnych wypadków. | 

Lecz na nieszczęście, ekonomiści mają tylko na względzie 
produkcyę, według jćj stopnia sądzą nietylko o bogactwie, 
ale zarazem o moralności i użyteczności instytucyj. O ile 
podobne uważanie jest jednostronnem, za dowód może po- 
służyć następujący przykład, podany przez Pertza w ży- 
ciu Steina. W r. 1806 i 1807, szlachta pruska w sku- 
tek klęsk i wydatków wojennych zubożona, nie mogła 
płacić swych długów. Z tego powodu zaniosła prośbę 
do rządu, domagając się na pewien czas zawieszenia 
wypłat hypotecznych. Minister Schón, wierny uczeń A- 
dama Smitha, nie ch'iał się przychylić do tego żądania, 
jako niezgodnego z prawdziwemi zasadami ekonomii po- 
litycznój. W myśl jego opinii, dla państwa wszystko jest 
jedno, kto posiada ziemię. Ten, który używa najwięcćj 
kredytu, najlepszym będzie właścicielem, a ten zaś co 
nie może zapłacić swych długów, powinien ustąpić do- 
bra swe temu, co pósiada wystarczające kapitały. Stein 
jakkolwiek podzielał Zasady profesora szkockiego, nie 
dal się przexonać ścisłój loice Schóna, lecz utrzymu- 
jąc, że dla państwa wcale nie jest obojętoem w czyich 
rękach jest własność ziemska, przychylił się do żąda- 
nia szlachty próskiój, . 

"Ekonomiści francuscy wyznawają opinie ministra Schóna 
i utrzymują, iż prócz praw, konkurency,, nie powiany 
rządzić inne wyższe względy w stosunkach ziemskich. 
Własność na podobieństwo innych produktów jest przed- 
miotem handlu i przemysły, dla tego podpada pod pra- 
wa i warunki, jakie tamtym służą i przewodniczą. Skoro 
ziemia utraci dotychczasową stałość i nieruchomość, a 
przybierze formy idealniejsze w postaci papierów kredy- 
towych, wyobrażających jéj wartość, z taką samą la- 
twością będzie sę sprzedawać i nabywać jak inne pa- 
piery publiczne, natenczas nastąpi najdoskonalszy stan 
i najlepszy układ stosunków towarzyskich. 

Pan Ludwik Wołowski korzystając z prac nagroma- 
dzonych przez ministeryum finansów, a do tego jeszcze 
nie ogłoszonych, napisał bardzo ciekawy i nauczający 
artykuł w Revue des deux mondes „O podziale zie- 
mi.* Znakomity ten ekonomista z wielkim talentem i 
gruntowną znajomością przedmiotu, wyka:uje zalety 
i korzyści dzisiejszych stosunkow “rolniczych we Fran- 
cyi. Szkoda tylko, że pan Wołowski zamknął się 
w Agi czysto ekonomicznych i nie uogólnił swego 
zdania. zag hs z 
"Najnowsze prace w Anglii Howitta, Lninga, Thern- 
tona, Jonesa, Kaya i Milla; w Niemczech `Thaera, Rau 
i Reichenspergera, we Francyi Sismondego i Passego, 
wykazały niemal wszystkie zalety ekonomiczne i mo- 
ralne drobnćj własności. Pan Wołowski przyniósł w tój 
mierze nowe dowody, a opiesając się na faktach sta- 
tystycznych, zbił płonne obawy i fałszywe zarzuty. 
Z téj pracy posazuje Się, iż rozdrabnisnie. własności nie 
grozi żadnem niebezpieczeństwem, lecz owszem, ciągle 
wzrasta średnia własność, a kraj zyskuje na produkcyi 


4 zamożności. Przep sy zatem kodeksu cywilnego doty- 


czące równego działu majątków pomiędzy dzieci, Są 
nietylko słuszne, ale i korzystne. 

Podzielamy w zupełności piękne i prawdziwe zasady 
Arthura Younga: iż wpływ magiczny własn ści prze- 
mienia piasek ha złoto. Daj pojedynczemu człowiekowi 
skałę pustą na posiadane wieczyste, a on ją zamieni 
w ogród najpiękniejszy. Ze wszystkich bodźców do pra- 
cy ciężkićj i ciągłej, własność jest najżywszym i naj- 
silniejszym. Prawda ta posiada tak wielką potęgę i tak 
czarowny wpływ, iż chcąc sprowadzić kulturę do szczytu 
nnego skuteczniejszego środka na od- 
6 mieszkańcom wsi przyległych. 
mó na określić cudownych sku- 
kazać jéj zbawiennych wpływów. 
Lecz aby własność potrafiła rozwinąć wszystkie pier- 
wiastki swój potęgi, i wydać błogie owoce, potrzeba 
jéj pewnych i koniecznych gwerancyj. 


| 


góry, nie znam innegi 
danie jéj na własnog 
Lepićj i dobitnićj nie 
tków własności i wy 


w większych i mniejszych partyach, prawie co tygo- 
dnia odprawiało dunejcową żeglugę; a dnia p' godnego 
nie było żeby nieprzedsiębrano jakich bliższych wycie- 
czek w góry, lasy, groty, a nawet i dalszych się nie- 
lękano aż do Sza.eksu, lub w Tatry. 

Z tój strony Wody Szezawnickie najhojnićj s4 Upo- 
sażone — idzie tylko o to, aby, ják już mówiłem, 
w dnie słotne znaleść po'e rozrywki więcój urozmaico- 
ne, niż preferans w ciemnym kącie, brudnemi kartami 
na brudnym stoliku odprawiany. —— Wprawdzie mieli- 
ómy kilka koncertów — wszystkie na strzypcach. 

Pierwszy, p. Leszczyńskiego, niemógł jakoś roznie- 
gna i gazami... Za tò koncert p. Starzewsk 
SPY h wzbudzil więcój niż adno 80 tabżo 
na skrzypcach wz ych e Sine admiracyę, bo przez 
kilka dni wśród cichych pogadanek podsiwisno głębo- 
ką jego Bre; i przypominano sobie te dźwięki, które 
jeszcze drgaly w sercach — du iaki P. nę Lipiń- 
ski znany oddawna z gry, Swojd, Dardzo wdzięcznie był 

rzyjęty. 
p A tych rozrywek, policzyć potrzeba wszystkie reu- 
niony, czyli zgromadzenia tanczące w każdą niedzielę. 
Z razu, pomimo, że każdy góra w mni A Pamo 
niecierphiwily się, iż pięknych swoich 8 KR pun 
gdzie pokazać — jednakowoż reuniony nieudawały się. 
aledwo tazin osób przychodził, i pokrąciwszy sig po 
Sali w polce lub walcu — wracał kwaśno na nocny 


Spoczynek. Późnićj przecieź pękły te lody wzajemne- 


NN NN 


dziach energicznych i miłujących niepodległość osobi- 
stą, w ówczas wszystkie stosunki towarzyskie ulegają 
niepewności i samowoli. Własność w całćj swćj potę- 
dze i znaczeniu, nie może istnieć bez wolności, głó- 
wnem przeto pytaniem do rozwiązania jest, jaki rodzaj 
własności czy drobnej lub wielkićj, sprzyja więcćj wy- 
rabianiu się charakterów i swobodom politycznym? Szko- 
da, że to pytanie tak ważne nie zajęło Świetnego u- 
mysłu pana Wołowskiego, a byłby bezwątpienia w téj 
mierze nowe rzucił Świtło i rozjaśnił wiele stron do- 
tychczas wątpliwych. 

Skutki dzisiejszych dążności ekonomicznych na rol- 
nietwo, Thunen w dziele wykazującem wpływy cen 
zboża, bogactwa ziemi i podntków na system kultury, 
oznaczył w sposób bardzo jasny i niemal matematy- 


'ezny. Wedlug tój ciekawćj pracy pokazuje Się, iż 


z wzrostem ludności, z postępem miast i przemysłu, 
kultura ulega koniecznym przeobrażeniom i pewnym wa- 
runkom. W bl skości miast przeważa mała, 4 w Odle- 
głosci wielka kultura. Są to następstwa fatalne, nie u- 
legejące żadnym wpływom politycznym .i rządowym. 
Wynikają z porządku rzeczy i rozwijają się w skutek 
przeważnych stosunków ekonomicznych. Drobna zatem 
kultura,  usprawiedliwioną = jest- warunkami sr cyalnemi, 
lecz czyliż stąd wypada, że. własność. ziemska ulegać 
musi li wyłącznym prawom ekonomicznym, lub ma być 
wystawioną na wszystkie szansy konkurencyi niepewnej ? 
Zdaje mi się, iż pan Wołowski mięsza zasady wpły- 
wające na system kultury z prawami własności, które 
nie potrzebują być te: same i takiemi nie są nawet 
w praktyce.. Na wielkich. własnościach myże być mała, 
średnia i wielka kultura, lecz nie idzie zatem, aby ko- 
niecznie posiadanie przechodziło -w ręce uprawiających 
ziemię. 

W świecie starożytnym Gracya i Rzym zawdzięczały 
swą potęgę i świetność klasie średnićj, posiadającćj Sre- 
dnią własność, w. Anglii nawet według sprawozdania 
Cairda o stanie rolaictwa w roku 1851 i 1852, poka- 
zuje się, iż najważniejsze postępy agronomiczne doko- 
nane były przez właścicieli średnich. Zresztą doświad- 
czenie historyczne uczy, iż ta tylko klasa umie szano- 
wać i bronić skutecznie prawdziwą wolność i dobra kraju. 
Jakkolwiek p. Wołowski ze zbyt lirycznym entuzyazmem 
wychwala przepisy kodeksu cywilnego,. dotyczące ró- 
wnego podziału majątków pomiędzy „dzieci, myślę je- 
dnakże, że one stoją na przeszkodzie utrwalenu się 
klay średnich właścicieli. Gdyby nawet i to nie miało miej- 
sca, zasada sama przez sig: niesłuszna, zasluguje na 
usunięcie. Wolność rozrządzenia majątkiem, zupełnie 
pozostawiona jest rodzicom: w Ameryce, a przecież. nie 
doprowadza do nadużyć, ani do majoratów .i substytu- 
cyj, jakich się niektórzy z ekonomistów obawiają. Me- 
chaniczne tylko pojmowanie sprawiedliwości mogło do- 
prowadzić: do przyjęcia zasad. rządząeych = kodeksem 
francuskim i ' obrażających istotne prawa rodzicielskie. 
Ekonomiści opierając się na samóćj:konkurencyi, budują 
piękne teorye ò harmonii, wolności i dobrym bycie powsze- 
chnym. Dopotąd, dopóki konkurencya dosięgać może, 
tam bezwątpienia następuja wymiar sprawiedliwości, lecz 
czyliż może istnieć wolność bezwarunkowa we wszy- 
stkich stosunkach ekonomicznych? czyliż nie ma mo- 
nopolów naturalnych i sztucznych, bezustannie stawiają- 
cych jéj opór i przeszkodę? Do tego czasu z rozpo- 
wszechnieniem własności, wzrastało bogactwo, lecz wiel- 
ka wątpliwość, czyli w tym samym stosunku ustalały 
się obyczaje i: uczucie niepodległości :osobistój. I kto 
wie, czyli w miarę uruchomianik własności ziemskiój 
nie zwiększają się pierwiastki anarchiczne, chcące na 
korzyść równości poświęcić wolność stanowiącą pra- 
wdziwą godność człowieka. W rozbieraniu pytań s - 
cyalnych, nie można się trzymać stanowiska czysto g- 
konomicznego, które będąc bezwzględńe, tem: simem 
jest jednostronne. Przedewszystciem mieć należy na u- 
wadze, aby układ towarzyski jak najwięcćj przedsta- 
wiał gwarancyj dla wolności, gdyż bez nićj nie może 
istnieć prawdziwa moralność i przedsiębiorcza dzielność. 

Zdaje mi się, że p. Wołowski w Swćj pracy nie u- 
względnił tych warunków koniecznych i zanadto po- 
zwala się uwodzić: swój żywój wyobraźni. Quanto è di- 
versa la pratica dalla teoretica! wykrzykuje Gui- 
ciardini, i bardzo słusznie, gdyż po największéj części 
pozornie powabne teorye sprzeczne SĄ z rzeczywist Scją 
inie odpowiadują istotnym potrzebom. 


go dziczenia się — zebrania były liczne i bzrdzo wę. 
sole, co się tak podobało, że w końcu przyszła ocho- 
ta tańczyć codziennie. — Co za Szkoda, że tak późno 
dobry koncept przychodzi! — trzeba było od tego za. 
cząć, a skończyć na czóm sią zaczęło... Bo też i kilka 
wizyt różnych przelotnych gości — to studenci z Wiel- 
kopolski zwiedzający Tatry zaczepili o Szczawnicę luk 
to towarzystwo węgierskie z muzyką i węgrzynem wpa- 
dlo ze Szmeksa i spłoszyło ciszę tych miejse Czar da. 
szem i swojém Elien! to wreszcie poważne grono war. 


.|szawskich doktorów i profesorów zabiegło w tę 


herboryzować i zbierać kamienie. Najważniejszą Jednak 
i najbardzićj dla Szczawnicy znaczącą, była wizyta Dra 
Dietla objeżdżającego, jak wiadomo, wSzystkię zakłady 
kąpielne; bo ile się zdaje, ma on Bogi | i goday naj- 
wyższćj wdzięczności s4m:4T, pog wienia naszych za- 
kladów kąpielnych w opinii publicznéj, i pod względem 
rzeczywistych wygód na téj Stopie, na jakiéj zagrani- 


czne stoją. «am do Ś T 

Za przybyciem też swojóm źródła nicy, jak naj- 
Skrąpulatnićj zbada! wszystkie Źródła mineralne, obej. 
rzał mieszkania, łazienki, przyrządy do robienia żenty- 
cy, do ogrzewania kąpieli — przytóm zwiedził zabado- 
wania: całego zakładu i dokładnie obeznał się z po- 
rządkiem i trybem zaprowadzonym w tutejszym zakła- 
dzie. Następnego dnia zwiedzał jescze mieszkania 
chłopskie we wsi, piękny Ogród: wlaiciciela Szczą- 
wnicy, poczćm w towarzystwie kilku. doktorów bawią- 


|tw: MORD NO A 


Kraków 29 sierpnia. Według obwieszczenia c. k. 
Rządu krajowego z dnia 26 b. m. zaraza na bydło 
w krakowskim obrębie rządowym zupełnie wygasła 
i odbyto już potrzebne potóm oczyszczenie siajen 
i obór. W ciągu panowania obecnój zarazy nawie- 
dzonych było 80 miejsc w 56 wiach, a na 20,596 
sztuk bydła zachorowało 902, z których 29 wy- 
zdrowiało, 520 padło, a 353 zebitych zostało. 
W skutku wygaśnięcia zarazy nadzwyczajne ogra- 
niczenia handlu bydłem ustają, a utrzymuje się tyl- 
ko jeszcze ograniczenie spędu bydła z lwowskiego 
obrębu rządowego, na stacyach przechodowych 
w.Przeworsku, Krośnie i Dukli, tudzież zakaz 0d= 
bywania targów bydła rogatego w 4-milowym pa- 
sia odgraniczającym obręb rządowy lwowski ed kra- 
kowskiego z powodu panującćj jeszcze zarazy tak 
w obrębie lwowskim jako i w Królestwie Polskióm. 

— (.k. Rząd krajowy ogłasza, iż gminy Łobzów, 
Nowa Wieś narodowa i Kawiory pod Krakowem zo- 
bowiązały się dotychczasowe uposażenie szkoły try- 
wialnćej w Łobzowie wynoszące 142 złr. 51%, kr. 
m. k. podwyższyć do 200 złr., a koszta opału z 16 


złr. 40 kr. na 72 złr. m. ‘K. począws d 1 
kwietnia r. b. JĄ Ea ik 
EW ZZA AA 


Wiedeń 28 sierpnia. Depesza z dnia wczoraj- 


szego z Balassa- Gyarmath o. godz. 36j popołudniu 
donosi © podróży cesarskiej , d naštepijo:. Wyjazd 
JCMości z Preszburga nastąpił o godz. 6ćj. Po 4ro- 
godzinnój podróży keleją żelazną, przerwanej na 
chwilę pod Kóbólkut w. skutku wyskoczenia z Szyn 
przodowych kół lokomotywy, JCKAp. Mość przybył 
do Szobb, a o godz. 1ćj do Ipolysagh, gdzie były 
przedstawienia, posłuchania, a następnie obiad udwo- 
ru. Po godz. Gój przybył JCMość do Balassa- Gyar- 
math, i ta tak jaki w ciągu całój drogi przyjmowa- 
ny był od tłumnie zgromadzonego ludu oznakami 
szczeremi wierności i przywiązania. 

JCKAp. Mość raczył zaimianować na d. 18 kwie- 
tnia r. b. byłego ministra rezydente przy dworach 
modeńskim i parmeńskim bar, Edwarda Lebzeltern 
nadzwyczajnym swóim posłem i ministrem pełnomo- 
onym przy dworze portugalskim, a w miejsce jego 
h”. Ludwika Paar szambelana i sekretarza legacyi mi- 
nistram rezydentem w Modenie i Parmie. 

N. Pan w sóbotę spodziewanym jest w Lewoczy, 
w poniedziałek w Koszycach. W obu tych miejscach 
jak i wszędzie po drodze czynią wielkie przygotowa- 
nią na przyjęcie Cesarza Imci, 

— Jlay gubernator ziem włoskich JCW. arcyks. 
Ferdynand Maksymilian dozwelił wychodźcom poli- 
tycznym: Dawidowi Pedrazzini, Wiktorowi ‘nobil. 
Longhena, Franciszce Masserdotti, Krysztoforowi Va- 
cari, Franciszkowi Pavesi, Cezarowi Ottol ni, Jóre- 
fowi Franceschini, Janowi Muletti, Emilowi Griffi, 


Jozuemu Ludwikowi Brioschi i Ludwikowi i 
wrócić do krajów ces. ustryackich, Tharina, 


— JCW. arcyks. Ferdynand Maksymilian z matt 
zonką swą przybędą 3 wrzośnia do Wer 
odjadą do Medyolanu. 3 I 

— Gaz. Augsb. donosi z Bozen, że się policyi 
powiodło wykryć jednego ze sprawców ostatniego 
rozboju poczty pod Weroną; a zeznania jego pocią- 
guęły za sobą aresztowanie pięciu jego spólników. 
O ile wiadomo, wszyscy sześciu są z domów han- . 
dlowych i bankierskich w Weronie, a zatrudnienie ich 
dozwalało im wiedzieć zawsze którego dnia wóz 
pocztowy znaczne. sammy pieniężne wiezie. W osta- 
tnim napadzie 
złr. m. k. 

— Księżna Parmy przybyła z Frohsdorfr 
noc do Tryestu wraz z dziećmi swemi i 
odpłynęła parowcem Lloyda do Wenecyi. 

— Volksfreund z okezyi wydanego w Medyolarie 
dzieła o celibacie, pr<emawia za przywróceniem 
cenzary prewencyjnój, a zarazem, ażeby każde dzieło 
przed jego wydaniem udzielone było właściwe- 
mu biskupowi do cenzury, a to przynajmniój w kra- 
jach koronnych wyłącznie katolickich. Volksfreund 
tem oświadczeniem podał broń w rękę tym dzien- 
nikom wiedeńskim, które z nim zacięty spór wiodą 
a jeżeli dotychczas szcząśliwym był w walce prze- 
ciw m»teryalizmowi, cynizmowi i judaizmowi tak 
przeważnie gnieżdżącym się w dziennikarstwie wig- 
deńskiem, to zachcianki cenzurowe zwrócą przeciw 


zabrali ci rozbójnicy przeszło 38,000 


27g0 na 
nazejutrz 


=== 


cych w Szczawnicy, jak pp. Trembecki, Harajewicz, Wi- 
lamowski, Riedmiiller, Pierzchalski, pojechał do Czor- 
sztyna 1 zwyczajem przyjętzm zjadłszy obiad w Czer- 
wonym Klasztorze, wrócił Dunajcem do Szczawnicy, 
pełen uniesienia dla- nieporównanych Pionin: 

Nazajutrz w towarzystwie właściciciela Szczawnicy i 
innych osób wyszedł prof. Dietl na Bryarkę, gdzie wy- 
notował sobie topograficznie całe położenie zakładu i 
wsi, następnie kazał w przytomności swojćj napełniać 
flaszki wodą mineralną, korkować i wkładać do skrzyń, 
przy którćj to maniupulacyi wskazał niektóre ważne u- 
lepszenia. 

O ile mi wiadomo dał on 
wskazówek niezbędnych Fa 
zasad balneclegii, co epszyć i tak nieocenione 
przymioty tych wód. Szczególn:ćj zalecał, aby z wód 
szczawnichich, bardzo w Sole «.bfitych. uzyskiwać przez 
wyparowanie Sole w kryształach na sposób soli karls- 
badzkićj, co jako uznane lekarstwo niemały może do- 
chód przynieść zakładowi, — Gorliwy 0 podniesienie 
zakładu p. Szelay już kazał sprawić stósowny &Darst 

Doktor Dietl udzieliwszy red wieln e- ane 
jęchał do, Krynicy, która, z nież zwi Fritz” g 
sza'em wcale nie był zadowolonym y ms — ajaksaly- 

Liczba chorych |. pólchowych An Z tego co znalazł. 
ostre chłody zalatują do dh áj frka bo już 
przejście od wiosny g j wnickiéj doliny — 

ny do jesieni, bywa tu nagłe. - 


aoe dad KIE n 


wiele wybornych rad i 
ug dzisiejszych pojęć i 


~- 


‘bna z państwami niemieckiemi. 


niemu nawet dotychczasowych stronników jego. Nie 
idzie tu o łagodność lub surowość prawa drukowe- 
go; które może być niekiedy wiele ściślejsze i MRERÓJ 
ograniczające niż postępowanie cenzuralne, rpg idzie 
0 zasadę. Lubo Volksfreund zastrzega war nie, że 
nie ma na celu cenzury prewencyjnój, wszelako żą- 
dani powyżćj wymienione nie do czego aago zmie- 
rza, Skutkiem wreszcie żądania tego byłoby, że np. 
aby uniknąć iastancyj biskupich cenzuralnych w Wie- 
dnia lub Krakowie, drukowanoby wszystkie dzieła 
w tych miastach, gdzie nie sama panuje religia ka- 
tolieka np. w Peszcie. 
Niemcy. 
iero rozpocząć się ma w elektorstwie 
zacz el WA polityczny przeciwko człon- 
kom towarzystwa gimnas'ycznego, którzy w 1849 r. 
z Hanau do Badenu pospieszyli walczyć z Prusaka- 
mi. Większa część uczestników tój wyprawy zbie- 
gła za granicę, a około 20tu stawać będzie przed 
i sądoawemi. i iiy 
pi rE S ST krążą od niejakiego czasu po- 
głoski o tajemnych. układach pomiędzy rządem ho- 
lenderskim a pruskim, których celem byłoby odstą- 
pienie koronie pruskiej tój części Luxemburgu, któ- 
ra należy do Holandyi, za wynagrodzeniem pienię- 
żnem. Jakkolwiek pogłoski te bardzo się już rozpo- 
wszechniły i poparte zostały tą okolicznością, że 
król sprzedaje wszystkie swoje dobra prywatne po- 
łożone w Luxemburskim; to wszelako nie są już dziś 
czasy po temu, aby tę lub ową prowincyę mógł pa- 
feeds i dstępić. Ostatnie z takich 
nujący sprzedać lub odstępić. | 
zmian terytoryelnych : wcielenie ziem hohenzollern- 
skich do Prus, i usamowolnienie Neufchatelu na in- 
nych zupełnie opierało się podstawach. Zresztą rzecz 
ta należałaby do spraw ogólno europejskich, a nie- 
dałaby się wyłącznie między dwoma rządami za- 
e 2 że na mocy umowy zawartój między 
Francyą a Badenem, stanąć ma na Renie pod Stras- 
burgiem stały most. Z powodu, że Ren oprócz, że 
jest granicą Badenu jest oraz granicą Związku nie- 
mieckiego, mniemano, że przedmiot budowy mostu 
wymagałby poprzednio przyzwolenia Zgromadzenia 
związkowego. Wszelako o takowe nie pytano, Zcze- 
go wnoszą, że poprzednio porozumiano Się z 080- 


W Kolonii aresztowano w tych dniach kilka 0- 
sób i w skutku śledztwa tam przedsiębranego prze- 
trząśnięto w Düsseldorf rzeczy jakiegoś krawca, 
który był niegdyś przełożonym związku czeladni- 
czego. Znaleziono u niego wielką ilość pism pod- 
burzejątych i aresztowano go. Powodem tych are- 
sztowań są tajne spiski, które, jak dzienuik Deut- 
schland mówi, miaty na celu zamachy królobójcze. 

Pisaliśmy już, że W. Ks. Badeński z okazyi uro- 
dzenia się syna, dał amnestyę wielu osobom skaza- 
nym na więzienie za udział w rewolucyi 1849 r. Od 
tój amnestyi wyłączonych jest około 20 osób, po- 
większćj części zbiegłych 1 zaocznie osądzonych na 
więzienie bądź dożywotnie, bądź krótsze począwszy 
od lat 20 do 9. Ułaskawieni wszelako nie będą zu- 
pełnie wolni od wszelakich następstw wyroku, jak 
to się wykazuje z noty Ada os ekięco wanej 
na d. 16 sierpnia a udzielonćj przez posła iy hy Ę 
skiego przy związku E anus Pee 
związkowój, vOs et Aegi dna wr karę 
glia s KaRa dopóki ministeryam sprawiedliwo- 
swoją tax wolni. Także powracejący wychodźcy 
ści: ich sd 47 powrót prawa obywatelstwa, lecz 
będ aj ki jakiś czas uważani jako osadnicy a do- 

eta m dłuższym swoim pobycie i sprawowaniu się 
pero pa d zarzutów, będą mtgli prawo to uzyskać. 


lać © 
List Indy e. 


Przedstawiliśmy przed parą dniami w artykule 

tępnym teraźniejsze rozmiary i charakter powsta- 
pa ndyjskiego , dzisiaj wyliczymy. wkrótkości środ- 
koóryćk się chwycił rząd angielski dla przytłu- 
mienia. powstania. Najważniejsze z tych środków są: 
uwięzienie wszystkich podejrzanych o udział w po- 
wstania królów i książąt indyjskich; rozwiązanie 
pułków krajowych, w których pokazały się oznaki 
4 zniesienie wolności druku w całym Hindo=! 
Ślanio; utworzenie milicyi z europejczyków w In- | 


siadłych; ogłoszenie nagrody 50 rupij za! sant 
ima idio dezeriera; ogłoszenie stanu Sae] Od roku 1836 w którym począłem się zajmować je- 


AATA dów doraźnych w całym Hindostanie ; znie- 


= wszystkich szkół któremi kierują krejowcy 
RE R jedynie ogłoszony, lecz jeszcze nie 
wprowadzony w wykonanie); nakoniec powiększenie 
wojsk europejskich w Indyach 0 trzydzieści kilka 
tysięcy. Jak daleko wszedł w wykonanie ten osta- 
tni środek, to jest w jakióm położeniu są dzisiaj 
wojska europejskie posiłkowe do ladyj płynące, 
przedstawia nam dziennik londyński Observer. „Pier- 
wsze 5000 żołnierzy wysłane dawniój z Anglii z 


_ prżeznaczeniem do Chip, a zwrócone do Indyj, już 


tam w tój chwili przybyć musiały. Również korpus 
angielski w Persyj działający, wrócił lub wraca do 


i rf a ztamtąd ruszy nad Ganges. Nakoniec 


miały. jaż do- „dziś 


dwa pułki wysłane z przylądka Dobrój Nadziei mu- 
dnia przybyć. do Hindostanu. 


3000 żołnierzy które corocznie w zamian za po- 


_ wracających przesyłane są do Iadyj, są już w dro- 
_ dze do tego kraju przeszło od RUM Nakoniec 


nieksza część z 20,000 żołnierzy, BR esio- 


braniu. grcznych wiadomości o powstaniu, płynąć 
do Indyj kazano, wsiądła już na okręty i odbiła od 


egów- Anglii.“ 


&: Cay te środki i siły poruszońć przez W. Brytanię 


a stłumienia powstania indyjskiego będą dostate- 
Gznemi, przyszłość okaże. Zdaje nam się jednak, iż 
Anglia będzie musiała większe jeszcze siły wypra- 


3 


żańcowego) nadto książeczki do nabożeństwa o é. Jacku. 
medaliki i relikwiarzyki z wyobrażeniem świętego Jacka 
i Matki Boskićj Różańcowćj; oraz obrazy i obrazki 


niejszego obchodu i odpustu nowo wygotowane, 


bniotwie ; 


CZAS z Niedzieli 


lié do Hindostanu, a jeżeli Jéj się powiedzie utłu. 
mić powstanie, będzie musiała na przyszłość trzy- 
mać stale w Indyach armię 50-tysięczną wojsk eu- 
ropejskich, co za sobą pociągnie wielkie trudności 
tak z powodu ogromnych „kosztów utrzymanie t éj 
armii, jak i z przyczyny klimatu zabójczego dla eu- 
ropejczyków. Olbrzymie zaś trudaości w prowadze- 
niu w Indyach wojny w rozległych rozmiarach woj- 
skami europejskiemi, trudności wynikające z. klimatu 
braku dróg i ogromu przestrzeni, przedstawimy 
inną razą w oddzjelaym artykule, podając równo- 
cześnie trudności i koszta przeprawienia znacznych 


sił z Europy do Iadyi. 


Jak znacznemi siłami i zapasami rozporządza po- 
wstanie, powezmą c:ytelnicy wyobrażenie z wyli- 
czeniem sił i zapasów zgromadzonych w Delhi, do 
którego Śpieszy większa część zbuntowanych puł- 
ków; gdyż, jak się zdaje, w tajemnych hasłach po- 
wstania to swięte miasto w Indyach naznaczone zo- 
stało za punkt zborny. O zapasach i środkach o- 
brony zgromadzonych w Delhi tak pisze półurzędo- 
wy dziennik francuski Pays, zaczerpnąwszy wiado- 


mość z pewnych źródeł. 


sztuk, prócz armat stojących na okopach i murach 


do koła Delhów. Zapasy kul, granatów i amunicyi 


były bardzo zeaczne, gdyż magazyny delhickie do- 
starczały dla wszystkich prowincyj północno-wscho- 
dnich Bengalu. Dodać tu należy, że indyjska arty- 
lerya używa słusznój sławy, a wszystkie działa by- 
ły w dobrym stasie. W chwili wybuchu powstania, 
nie było w Delhach Żadnego angielskiego pułku, a 


działy nie mają żadnych związków z sobą, a żaden 
korpus działający w głębi Bengalu nie może mieć 
podstawy działania i linij 


największą siłą i najmouniejszem stanowiskiem po- 


ZZA 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 29 sierpnia. W zakrystyi OO. Dominika- 


nów przy kościele św. Trójcy. w Krakowie sprzedają się 
na odbudowanie tegoż kościoła książki różańcowe, nowe 


piąte wydanie poprawne (a szczególnićj dla Bractwa Ró- 


z krótkim rysem żywota 4. Jacka i z modlitwą do tegoż 
św. Patrona. Wszystkie te przedmioty z okazyi teraź- 


miZ Przeworska odbieramy następujący list o jedwaą- 


Przeworsk 27. sierpnia, 


dwabnictwem, umieszczałem doniesienia © postępie tegoż 
w Gazecie Lwowskièj aż do 1847 r. ` ; 

w pierwszym roku bardzo wiele znalazłem: zamiłowa- 
nia do zaprowadzenia jedwabników, bardzo wiele szano- 
wnych dam. (bo 'chódowanie jedwabników li tylko do dam 
należy, a mężczyzni o drzewa morwowe starać się po- 
winni) zajęło się pielęgnowaniem jedwabników. Z tych 
co się do mnie w pierwszym roku zgłosili, bardzo mało 
kto wytrwał w powziętym zamiarze. s 

Rok teraźniejszy sprzyjał mi bardzo w chowie jedwa- 
bników, i tak: z 5 łutów jaj jedwabniczych otrzymałem 
czystych i do zwijania. przydatnych kokonów 50. funtów, 
floretu i kokonów na watę zdatoych poplamionych 6 fnt. 
Przez © tygodaj życia robaków chodowałem je sam je: 
den, tylko do zbierania Iiści morwowych potrzebowałem 
parę chłopaków, 

Potrzebował ss abniczych; łut -ras 
chuję 1 zły, sg : og AZ 60 ą ie złr. 

Chłopakom za zbieranie liści i obieranie 
kokonów z floretu , a pzgonę pri 05552 6--J, 

... . LL. 
Razem 10 „» 26 k, 

Do 3g0 peryodu Życia żywiłem gąsienice liściami z mło= 
dych drzewek w plantacyj zostających, w ostatnim do. 
piero peryodzie potrzebowałem liści z 30tu „drzewek już 
17 lat mających, lecz iż te drzewka przy gościńcu i na 
cmentarzu rozrzucone, więc do wydatków nie więcćj liczyć 
nie mogę. Ileż jeszcze miójsc mamy leżących odłogiem, 


„Delhi jest od trzech lat bardzo waźnem stano- 
wiskiem wojskowem. W n'em znajdują się składy 
dział ulanych w ladwisarni w Karzipur, magazyny 
wyrobów fabryk artyleryjskich w Fattichgar i sfa- 
wnćj prochowni w Jehopur. Prócz dział stojących 
na wałach Delhi, znajdowało się w zbrojowniach 
delhijskich: 640 dział 18 lub 24 funtowych, 480 
dział polowych 7 i 8 funtowych, 95 granatników, 
70 moździerzy wielkiego wagomiaru, ogółem 1300 


jedwabnictwa, którzy się chcą zająć szczerze chodowaniem 


30 Sierpnia 1857. 


któreby można zasadzić drzewkami morwowemi, nim do 
ornego ntu nas potrzeba przymusi, „Ć ; 
po ia jedwabnictwa w Warszawie zakupuje tego 
roku czyste do zwijania przydatne kokony 1 fnt. po złp. 
4. Kokony zaś do zwijania nig zdatne i floret 1 fat. po 
złp. 2. Licząc mój tegoroczny zbiór « + « 212 złp. 
Wydatak i osszewawsczaośwacnielię Jaia I68.1 » 
Pozostaje czysty zysk goig oja QUOA 170 n 
Lecz nie każdy rok sprzyja tak jedwabnictwu w na- 
szym kraju, z 
Chodowanie jedwabników u nas nie jest nic nowego, 
gdyż ślady drzew morwowych znajdujemy po kraju roz- 
rzucone, a mianowicie w Sokolowie, w Trzebuście nie- 
gdyś do śp. Benedykta Grabińskiego  rejenta koronnego 
należącćj, w Łancucie śp. księżna: marszałkowa Lubomir- 
ska śwój jedwab na watę do- sukień: używała; parę lat 
temu widziałem tam meble z morwowego drzewa których 
fadrowi rzadko jaki wyrówna; w Sieniawie gdzie P: O- 
borski dzierżawiąc te dobra; na piękną skalę jedwabni- 
GtWO - «zaprowadził „i ile mi wiadomo znaczne szkólki 
drzów morwowych zaprowadził; w Równóm na Wołyniu 
a księżnćj z Sosnowskich Lubomirskićj kasztelanowój Ki- 
Jowskićj, u którćj przez lat kilkanaście. wszystkie hafty 
i pokrycia. mebli wyrabiane były z domowego jedwabiu. 
Według_aktów magistratu Przeworskiego znajdowała się 
nawet fabryka jedwabiu w Przeworsku. 


bardzo dawnych czasów w sąsiednich prowincyach monar- 
chii i-innych przyległych krajach istnieją. , W. Prusiech 
sama królowa jest protektorką tego towarzystwa; w Au- 
stryi znaczne korzyści towarzystwo gospodarskie w tój 
gałęzi odniosło — i we Lwowie szanowni członkowie na 
zgromadzeniu uznali zą dobre, by się sekcya jedwabni- 
cza zawiązała; punkta do tego podałem, między któremi, 
by w Dublanach lub Lwowie plantacye . morwów -założyć. 
Dla czego do' skutku dotąd nie Przyszło? - Zapewne dla 
tego, że nie wszystko od jednego razu towarzystwo gô- 
spodarskie w życie wprowadzić możne, 

teraźniejszych czasach w prowiacyach polskich mo- 
narchii austryackićj w następujących miejscach istnieje je- 
dwabnictwo : 

W Białym Kamieniu u pani Malisch ; 

We Lwowie u hrabiny Teodozyi Dzieduszyckićj; w prze- 
szłym roku kokony tych państwa do Warszawy odstawio- 
wiane, pierwsze miejsce: otrzymały, 

W Zarzeczu u hrabiego Dzieduszyckiego. 

W Markusowie u p. Wasilewskiego. 

Koło Pilzna u p. Komarnickiego. 

W Olejowie u hrabiego. Kazimierza Wodzickiego, 

W Przeworsku u księcia Jerzego Lubomirskiego pod 
moją dyrekcyą znaczne plantacye drzew morwowych już 


koło 40,000 drzew niorwowych liczące. © + 
W Podchajczykach u pani Katarzyny Słonieckićj, 
W Krakowie towarzystwo gospodarskie. x 


W Gwoźdzcu u p- Romana Puzyny. z 
W Pojenkowicach u p. Henryka Lewickiego. 
Brzeżanach u pana Kwiestka dyrektora szkół nor- 


Przy.tój sposobności oświadczam wszystkim miłośnikom 


drzew morwowych i jedwabnictwem, iż każdemu chętnie 


położyła, a sąsiedzi nabożeństwem w kościele zajęci byli, 
i dom się zapalił aż litościwy sąsiad: z łóżka ją wyciągnął. 
Ten przypadek — jak nam piszą — wielkie na ladzie 
sprawił wrażenie. 

— W Janowicach do parafii Hałonów należących gą: 
ło Białój, 14go sierpnia piorun uderzył w jabłoń bliską 
chałupy, w któréj obok okna, z otworem W szybie gie- 
działa żona, mąż zaś się modlił, Piorun wpadł tą roz. 


» spaliwszy na 
4 część głowy, płód 


ry, Zaścinocze ku lewemu 
wielką szkodę wyrządziły, z 
nockich, gdzie miasto Lwó 
brusy, Przeszło 52,000 b 
dzonych, jak je na chodniki 
niosłą woda, a w mie; 


+ 


kamienny na nićj. Nie obliczone są jeszcze szkody na | 


3 


tała go, coby w tém miejscu o tak późnćj porze pora- 
biał. Nieotrzymawszy jednak żadnój odpowiedzi przelę- 
kniona_ wróciła do izby; po chwili wyszedłszy znowu 


Wojciecha "W, widziała. Tam spostrzegła zarzącą “się 
somato wśród badyli pokrywających ścianę karczmy, wy- 
jola ją więc czómprędzćj i wzmagający się już ogień 
przytłamiła. „Sohwytany zaraz Wojciech W. miał -przy- 


w. ustach cygaro, świadkowie: potwierdzili. 

Po wniosku * więc "o. krc prokuratora i i 
Zuckera uwolnił sąd Wojciecha W, od lattia] Fr 
dnię podpalenia, lecz uznał go Wiunym Przestępstwa 
przeciwko bezpieczeństwu cudzćj własności į na 8 -dni 
aresztu go skazał. y 

Dnia 21 b. m. zajnówały sąd cztèr Kradziężę | pg. 
spolitość ich na; szczegółowe opowiadanie nie zasługaje, 

M. 


Paryż 121*,. — Agio od słota 7%. — Motaliki 5-procontow. 
82. — Motaliki B. 5-progont. 95 Pożycska narodowa 5- 
procent 84'/,,, — Obligi indem. galicyjskie 5-procent. 79%,,— 
Motaliki 4,-proo. 72!,. Meotaliki 4-procen. 65%,. — Motaliki 
3-proo. — Losy r, 1834 334, —dito s roku 1839 143%. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 109, —. Akoye Bankowe 978. — 

Kurs krakowski s a. 29 siorpnią. —Rublo srobrne na 
monetę polską żąd. 102, płacą 101. — Banknoty austry- 
ackie: za 100-'złr, mk. żąd. złp. 425, płacą 422, —. Praski 
kurant: za 150 słr. mk. żąd. talarów 98, płacą 97,. — 
Cwancygiery kąd. 107, pł. 106. — Imperyały ros. żąd, 
str. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 11. — Napoleon dory 20-frank, 
żąd. str. 8 kr. 10, pł. słr, 8 kr. 4. mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 47, pł. rłr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. sër. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk: — Tdsty za- 
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98%, pł. 88, — Listy 
sast. galio. z kauponami żąd. 82%,, płacą 81%,. — Obligacye 
indm. s kupon. ś. 81',, pł. 80%,, — Nowa pożyczka naro- 
dowa z r. 1854 ż, 84, płacą 83V,, 


Przegląd polityczny. 


Paryż 28 sierpnia. 5 Monitor donosi : Medal. dla 
wojskowych, którzy w latach 1792 — 1845 służyli 
w wojsku, nosi nazwę: „Medaille de;St. Helene. * = 
Ksjążę Gika zastrzelił Się w zamku swoim niedale- 
ko Melun. aa I: 

Sztokolm. 27 sierpnia, Król wrócił onegdaj z ką- 
piel z Saró. Na przedmieściu Sodermalm pożar zni= 
szczył 30 domów. © - m 


Donoszą z Warszawy, iż w dniu 22 sierpnia za- 
warty został między rządem Królestwa Polskiego a 
kapitalistami pruskimi hr. Renard, pp. Maschwitz i 
Milde, oraz bankierem warszawskim Hermanem Ep- 


Dzienniki petersburgskie ogłaszają ważny ukaz, 


) , z uwagi, iż z 
madziło się bardzo wiele kapitałów, zwią 3 


żenie stopy  procentowój z 4 ór 
: na 3 od sta, które 
płacić ma bank państwa prywatnym od kapitałów 


miejskich, Oba ukazy podamy późnićj. ;-o 7 

„2 Genui donoszą 25go o licznych aresztowaniach 
między emigracyą, 

Journal de Constantinople z 19g0 t. m. ogla- 


Porównawszy ostatnie wiadomości z Iądyj przez 
pocztę wschednio-indyjską przywiezione a datowa- 
ne z Bombaju 30go lipca, z doniesieniami z Kalku- 


dzają śmierć jenerałów Lawrence i Barnarda, zdo- 
bycie: twierdzy angielskićj Cawnpore przez powstań- 


'|oów, rozszerzenie się i przewagę powstania w Króc 


wzięciu Cawnpore poległ jenerał Wheelers, dalój 


„iź powstanie rozszerzyło się daleko za Bengal aż 


do brzegów Ińdusu na zachód "a gór Kaszmirskich 
na północ; albowiem bunt wybuchł w Hydrabadzie 
w Pendźabie musiano rozbroić sypojów, a w północno. 


całćj rozległości. od Strus i cińce i mosty ' i i p 
owa , widać gościńce 1 zachodnich prowincyach mordowano europejczykó 
Pozrywanę, w, Ruzdwianach. wznoszą się przed. szkołą stó- Nakoniec zdaję się, ik nawet w Luknowie po pater 


“y. kamienia na więcój niż 50 stóp kubą a środkiem u- oj Henryka Lawrence powstańcy stali sj 


CY powstała przepaść do nie przebycia. W ustronie za- 
Pędzone, łapią ludzie stodoły, chaty i pasieki, szczęściem 
nie słychać, ażeby kto z ludzi zginął. Sit 

— Król Jmó pruski podarował dla pogorzelców , Bo. 
janowa 1000 tal ą królowa 500. 


d : - ę panami 
miasta , Anglicy zaś zmuszeni zostali zamkuńć o 


m, cytadeli. Dzienniki jednak angielskie szczegolnićj 
Times, niepokoją się najmocnićj doniesieniem, iż 
zbuntowany kontyngens Gwalioru ruszył nie do Del- 
hi, lecz-dø-Indory, w środek wpół niepodległego 
a górzystego kraju Maratów. Przęz to bowiem utwo- 


„rzyło się drugie ognisko powstania w górzystym i 


niedostępnem kraju leżące, a teraz nawet wzięcie 
Delhi przez Anglików nie rozstrzygnie już sienow= 


m no ZJ 


J CZAS 2 Niedzieli 30. sierpnia 1857. 
ł 


sówę"zgłechal o 28da TD Taiekoisa yil Zamiana wsi w Semborsktém na kamiesę RODOWITY POLAK, “wiro „esl MEBLE MACHONIOWE, 


Por 


i lina, König E., Tarnowska Annai Dla tradności w wymaganym w teraźniejszych stosunkach wersytet w Niemozech ; a zatóm naukowo wykształcony, przez | Lustra i Ryciny w ramach złocon ch i Fortepiano macho- 
chalina, Rosongarten enug A | nadzorze własnćj administracyi, a z niechęci ku dzierżaw- wieloletni pobyt w Paryżu, wydoskonalił się w języku fran- | we wyrobu Popki są z wolnój ręki dó Miene — bliżosa 


2 Emanuel z Głogowa. Naleśnik Józef I k a I I f 

p han 7 m Tie ouii A Prus, Prokop Karol [00m proponuje się z większego majątku ziemskiego zamiana ouzkim do tego stopnia, że wymawia jak rodonity Francuz, | wiadomość w Aptece pod złotą głową. (863-2-3) 
z; Galicyi. Mieroszewski August z Polski. Kritsch Józef ze j| Wsi Kobła na dobrze sndonang i intratną kamienicę w Kra- a pisze i mówi nim płynnie i poprawnie. ugo on dawał 

Lwowa. Blowska Amelia z Czech. Pawlikowski Mieczysław kowie. Obszar tój majętności, eżącćj w pobliżu Sambora i lekeye języka francuzkiego cudzoziemcom , w samym Paryżu A PO 

z Tarnowa. Ujejski Kornel z Przemyśla. Migórski Józef Starego Miasta wynos! 901 morgów 1,385 sąż, w czóm 5,9 i chlubne o postępach swych uczniów posiada świadectwa. — ZMIA MIES KANIA. 


merg. 1,031 sążni pilnie zakonserwowanego i bardzo intra- | Zamyślająo niezaługo przybyć do Krakowa i jakiś czas tutaj pa E t 
tnego Tasi. Na Kolbie nie çiçżą żadne drogi. Adres p. Sozański ; zakawió, jez zy aleudnió pi dawaniem er Kioby Pe Loon P Dauni 06 ai ak sy't 
w Tarchanowicach (poczta Samb franco. 858-2-3) „choia? korzystać z t j sposobności raczy 81 o bliż- |}; z > z 

w Tarchanowionoh (poczta Bambor) frame, | _ (858-2-3) SA objaźnienie na ulicę Grodzką Ner 108 na dole. licy Grodzkićj w Krakowie. (865-4-15) 


4) Zna tenże sam'nasz Rodak języki angielski i włoski, ale 3 
į nie tak“ dokładnie jak franouzki, i tylko zwozwyk wc BONA Neska pelee a areae w doo 
| si jąć dawania l i w tych dwóch ostatnich językach. wiadectwa miejsca. es: a 
l się podjąć dawania ekcyi w tych dwóch 08 En- 1-3) Niel w Jaślanach poczta Mieleo. (866-3) 


(842) GLOWNY SKŁAD 


Ju pc HE EE A © W 


prawdziwćj rosyjsko - chińskićj karawanowćj 


Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania moiego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanćj. Wezel- 
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szczególniejszćj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne włas”o- 
ści, nie tracąc nic ze swój ożywczćj naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów bynajmnićj — pođoz“3 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskićj zostają 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj herbacis 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 
= szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia draźliwym osobom [bezsenne 
nocy, drżenie członków & co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
poślednićj herbaty z Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiaae 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się prze © 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją 
firmą opatrzona i oplombowana w 1sfuntowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy 
z mojćj najtańszćj herbaty 1 funt za złr. 8, a gdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częściach 


g‘ Cieplic. Dursa Konstanty z Pragi. 

Wyjechali: Rakowiecki Józef do Warszawy. Szaynoh 
Franciszek, Duszeński Antoni do Galicyi. Feuerstein Rajmund 
do Pragi. Pfeifer Ludwika do Paryża. Wohlfarth Edward, 
Połyka Karol do ge —j Richter Ludwik do Galicyi. 
Czajkowski Izydor dą Polski. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Ema Sobańska obyw. z Galicyi. 
Józef Starorypiński obyw. z Podola, Józef Popowski obywat. 
z Kissingen. Aleksander Jllasic z Wiednia. 

HOTEL ROSYJSKI. Eustachy Wielogłowski właśc. dóbr 
z familią z Prus. Roman Zakrzewski z żoną, Matylda Re- 
nouard ob. z Neissy. Jerzy Elentschisch rosyjski pułkownik 
z familią z Wiednia. Tekla Niewiarowiczowa ob., Jan Tysie- 
wioz, Ludwika Thellicz guwernantka z Paryża. Rozalia Ko= 
złowska wł. dóbr z Ostendy. Leopold Speth wł, dóbr z Wro- 
oławia. Szymon Kazański z Karlsbadu. Jan Źmudziński zżo- 

z Pragi. 

Wyjechali : Rozalia Kozłowska właś. dóbr do Przemyśla. 
Mikołaj Egueville oficer hiszpański do Frankfurtu nad Me- 
nem. Karol Kiselka ob. do Lwowa. 

HOTEL SASKI. Franciszek Fantach, Paweł' Janikowski 
s Myślenic. Felicyan Nellbruch o. k. kapitan, Emil Teordy, 
Bernard Lenbuscher z Biały. Zofia Lobania guwernantka 
z Tarnowa. Hr. Dębicki wł. dóbr, Celina hr. Dębicka właśc. 
dóbr z Galicyi. Waleryan Madecki obyw., Józef Krzyczowski 
z familią ze Lwowa. 


KOLEJ ŻELAZNA 
oodziennie. 
Pociągi UA odchodzą z Krakowa: 
o godzinie 12tój min. 15 ładni 
Do Wębicy . - | o godzinie Oj mie, 5 Aira j 
o godzinie ciój min. 30 s rana. 
Bo _Wielioski . í © godaini wA era pr ir 
o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
Do Wiednię - | S Sodkinie So min. 26 po poładaie 
p b zal | o godzinie Sój min. 30 x rana. 


Przychodzą do PZ 
dsinie Stój min. 
nn E { ple r TAJ mlh. sb po południu. 


siw. ki. fo inio 10tój min. 46 = rama. 
rg { o a 6tój min. 46 wioosorom. 


E Wiednia. . | o godzinie 11tój min. 26 przed południem. 
o godzinie 8ój min. 15 wieosorem. 
E Wrocławia 


1 Warszawy | o godzinie Zój min. 55 po poładnia. 


Poviągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 
o godsinie 11tój min. 15 przed południem. 
edchodsz . „6 godsino 26j po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 


ə godzinie 36j min. 37 po południe. 
przychodzą . . | o godzinie 132tój min. 25 w nooy. 


z przyległościami Kłokowice, Berendowice i Solea w obwo- 
dzie Przemyskiem ", mili od gościńca cesarskiego, a 1'/, mili 
od miasta Przemyśla położone (każde z osobna ciało tabu- 
larne stanowiące) podłag wymiaru katastralnego gruntów or- 
nych najlepszój ziemi morgów 444 sążni 699, łąk morgów 
39 sążni 395, pastwisk morgów 50 sążni 1,309, lasu w naj- 
lepszym stanie morgów 508 sążni. 1,154 obejmujące, dwór 
murowany na piętro t4 pokoi zawierający, budynki gospo- 
darskie nowo wystawione, 2 młyBy;, cegielnia z dwoma 8z0- 
pami piecem do wypalania cegły i piecem wapiennym pod 
dachami gentowemi newo pobitemi, 3ma karczmami, ogroda- 
mi: angielskim, potażeryjnym 1 fruktowym, są z wolnćj ręki 
do sprzedania ze wszelkiemi inwentarzami, to jest wołami 
roboczemi, krowami, końmi, wozami, pługami, bronami, ma- 
szyną do młócenia i sieczkarnią Szumanowską itd,— Bliższa 
wiadomość w miejsou Aksmanicach, ostatnia poczta Nizanko- 
wice. (857-2-3) 


| Inseraty wszelkiego rodzaju 
zamieszczać będę w moim 


KALENDARZU 


POWSZECHNYM NA R 


tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższćj z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych trans- 
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowd- 
przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całej 
Rosyi tańszćj herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskićj albo polskićj po rub. sr. 1*/ą czyli złr. 21/ą m, k, sr., na tóń 
szą cenę Rosya nieposiada herbaty.. 


Ceny Hierbaty z mojego składu: 
w 4 funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 


bli sr. 1 kop. . 2, rs, 2 k. 40, rs. i 
4/4 funtowe paczki herbaty czarnój z kwiatem na rubli sr. 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 k. 40, rs. 8, 4, $, fr 


który ukaże się z początkiem pażdziernika rb. 
Proszę więo o nadsyłanie żądań w tym względzie, przed 
końcem września r. b.— Opłata inseratowa wynosi 6 krajo. 
m. k, od wiersza, 
Kraków 1857. 


(876-1-3) Juliusz Wildt. 
Caierang dowgonin arg ae BAZ BB 
Na stancyą, wikt i nadzór 


z gal pra troskliwój staranności przyjmuje sig nozniów 
ze szkół normalpych lub też niższych gimnazyalnych i tech- 
nioznych — w domu blisko głównój szkoły wzorowój, przy 
końcu ulicy Brackiój położonym. 

Bliższą wiadomość udzieli Kkspedycya „Czasu. * (1-3) 
A O AE i zzo 0 HK" 


bl.sr. 5, 6. na rsr. 1 kop. 50 
4j font. oacski hórbaty żółtej -mma kształci py PARĄ A 
/4 funt. paczki herbaty żółtćj e HA GA? 1 funt herbaty w cie cegły -o zir. 3. 


1 kulka herbaty Thee Thur (zwanój Czerkieska) ważąca 3'/ą łuta rer. 1. złr. 2. 
"Tychże herbat nabyó można po tój samój cenie w handlach pod firmami: 
w Białćj Karol Haempel. „ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et c. 


” 
; „ Bochni Paweł Niedzielski, wiosoy Zach. Krzystofowicza. _ „ Stanisławowie J. Muchitach i 8p. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. PLUMES CIMENTEES p Buossorn R Ozackawski ; à kwani J. Reiss. w Sanoku Jan Jaklitsch. 

Erak sierpnia. Dowóz zboża z Królestwa Polskie- l) „ Czerniow „ Zacharyasiewicz. w Oświęcimie Bt. Dołkowski. „ Tarnowie Szymon Goldmann. 

na granicę bardzo był mał 5 i i P 0 © t „ Dzikowie N Giryński. » Przemyślu Edw. i » Turce : 
go sb gowa Wożez air mnei som Panią: Kb ra Uementvowe |; piore Ch. Piroska ona Ty Toros u A Osyeiańskiego 
w conie się trzyma. Woczoraj wiele pszenicy sprzedano już r Jarosławiu Bracia Juśki i R adowie Kar Ą p OS 
poniżój 30 złp. nawet po 27 do 28 złp., a na późniejszy J. Aleks andr a 2 Brukseli. A x wi uśkiewicz. „ Rozwadowie Karol Marecki. „ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 


czas chętnie chciano tyle ileby żądano dostawió pszenicy 
wyborowćj po 26%, złp. mimo tego nie było d046 chętnych 
do zawierania umów, bo ilość potrzeby nie da się dziś ozna- 
czyć.— Na tutejszym targu dzisiej, gdy nikt nie kupuje na 
wywóz z kraju, a tylko tyle sprzedać było można ile tutejsi 


Obstalunki zamiejscowe wprost do składu mego główfiego uczynione, w ilości najmnićj złr. 10, prsy do” 
łączeniu należytości, uskuteczniają się natychmiast franco na koszt handlu 


Karol Herrmann w Krakowie 


Od czasu wynalezienia piór metalicznych, ciągle usiłowano 
nadać pióru stałowemu stopień giętkości pióra gęsiego, nie 
mogąc jednak do dziś dnia dojść wtem do zupełnćj dosko- 
ci. 


dopięło ten cel poszukiwany od lat wielu. Albowiem pióro 
stalowe zupełnie gotowe, podlega jeszoze działaniu chemi- 
cznemu, zwanemu ceementowaniem, składającóm się 
z rozczynu sody w kwasie węglowym, który wsiąkając w pióro 


Aromatyczno lekarskie MYDŁO ZIOŁOWE Dr. E 


U 

po 6',, 6⁄4 do 7 sł. najpigkniejasą w drobnéj partyi zale- Dr. Borchardta Borchardta sporządzone podług ściśle naukowych zasad i na- s 
oyjska pszenica kry roi się dziś hal 

a 

L_ 


der szczęśliwych kom inacyj, zajmuje swemi um aore niewyró- „4 
jyto dla tego. 


MYDŁO LIOŁOWE wnanemi mam charakterystycznemi zaletami między wszystkiemi istnie- 
jącemi podobnemi  toaletowemi artykułami bezwątpienia ierwsze 


i 
R k 

że go mało zwożą, niezmieniło się w oenie. Owies z grun- | stalowe, nadaje mu giętkość pióra gęsiego, chroniąc zarazem 7 l À , $ 
tów chłopskich sprzedawany po 2h, do 2%, złr. od rdzy czyli Wkbytownśła, A a a użyciu złych atra- Gp epanye a = Lagi? Á może słażyć również bardzo skutecznie do kąpie wszel- 5 F BEBE 

Lwów 26 sierpnia. Dziś sprzedano na naszyń targu | mentów powstającćj. Takie pióro ma prawie trwałość piór 5 zaju. a POPPEN i 
rrr (82%, funt.) po 3 złr. 20 kr.; żyta (80 funt.) | złotych, zwanych pointes rubis. (z końcami dyamentowemi), = à zy i i EK EKO E 
funt.) 13 kr.; jęczmienia (67 funt.) 1 złr. 42 kr.; owsa (48| których jedna sztuka od Ściu do 100iu franków kosstuje.— Dr. Hartunga e zozęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba- 2 g »4 5 z 
EEA ie ar 30 kr.; hroozki 2 złr. „36 kr.; grochu 2 złr. 6 Aby uniknąć fałszerstwa, pióra cementowe s zam- ý O E J E EH aaia są Dr. Hartunga uprzywilejowane środki do rosnie- 3 „Bs Bak, 
zatr. jat + Aj kr.; — cetnar siana po 54 kr.; SLI kni 8 by web Gać P dka r Sumy brazylijskićj. Pióra ił s "A kota które się w syre sea wzajemnie uzupeł- A Ara 
ć ` s . pu a są patentowane w Anglii, rancyi i Belgii. RY CHINY ; ejek z kory chiny służy do utrzymania wto- „4 3 

A CÓW Uście tmt a a OAT CAE mk.) aah Osek am wy tąze. oayoapoi | kaki FELE 
s w; gdy ejek podwyższa elastyczno kolor E sz s 


jaar Gumplowicza w Krakowie , włosów, pomada ochrania je od zawczesnego siyienia i wypadania, 
1 -i POMADA Z ZIÓŁ 


(Btradom Nasb i 6) tworząc nowe odpowiednie pierwiastki do rośnigia włosów i potrze- 


bne, i u 
Pudełko z 12 tuzinami piór kosztuje 2 złr. 


NB. Uprasza się 0 frankowanie przesyłek pieniężnych. z Wr. Suin aromatyczna PASTA ZĘBOWA li 
pr ? słady komisowe . Dr. Suin de Boutemard mydło do wębów, uznane eiii z szozególném zamiłowaniem packa 


S odlet A í ct, 
znajdują się u pp. A. Biasion.— F. Friedlein w Krakowie — | uniwersalny niezawodny środek do utrzymania i upi kszenia zębów 
u p. Ferdynada Kestel w Biały. (862-1-2) PAST A l BOW i dziąseł, czyści je w nieporównaniu prędzój i zai © jak 
eraat inne proszki do zębów, i udziela oraz całym ustom 
(w paczkach po 40120kr.m.k.) bardzo przyjemną i miłą świeżość. 


dzielając korzeniom włosów należyte pożywienie. 


URZĘDOWE. 


Konkurskundmachung. 


ienne mm ro: 


rawie codz 


Mudichkoit zum Erlag einer Caution im Gshaltsbotrage. 


. Od wielu lat utrwalona sława 


Bewerber um diese Stelie „haben ihre gehörig dekumentir- Księgarnia f „a |" 

ten Gesuche unter Nachweisung des Alters, Standes, Reli- s : omada w laskach, przyrządzona z upoważnienia król. sE 

une Seans Weee artas À wydawnictwo Dzieł Katolickich | ROŚLINYA POMADA mie a mimaa, aa ieia EaP oinaan BRT 

i 1 p + o me ro n zyn 

iee in; Sellon tn, orwandton slavischen Sprache — zav adamis, iż wyszedł z druku i jest do nabycia pan) „W laskach 30 kra) sei e włosów, dada IE piękny połysk i Aahhh A tm -ie sa 

water Angabe, ob and ia wolchem Grado siS Ti S la ETT EE aa l ryja gaz ł (w oryginaln. kawałkach po -) elastyczność, i służyć może szczególnie do umocowania koków. M A ER A 

amten des Krakauer Verwaltungegebietes verwan oder ver- H r E AEREN = A a AE 

schwiigert sind,— im vorgeschriebenen Dienstwego bis Soten | Balsamiczne Eazy iczne MSDEŁO ©QLEWNIE odpowiada media ES, n 

je garzyać 1857 bei der Finanz--Bezirks Direotion in i LIWN i en iiig najlepszego myi oe i do zdrowia służącego, S ŁEM 

einzubringen. Cena boil 4 4 = ém słusznie jako łagodny ale przytóm skuteczny m © S 
jad OAE Finanz-Landes-Direotion oy 1857 ata e kag Porte, "3 aE A A A I MYDŁO oi AWE) daziakió pies E A pea ka najdolikatniejszój ręce E H 8 «58 | 

(874-1-3) Krakau am 18ten August ź lunki co piętnaście dni regularnie załatwiać będzie — G dy | (w paczkach po . ub dziecięcój jak najmocnićj być polecone. 3 "Ea ; 


howiem słynny wyda S p ; s | 
Katolicka „ABA ei i wę stojący z Księgarnią | EG Jedyne miejsce sprzedaży powyższych ©. k. uprzywilejowanych artykułów po cenach stałych fatron 
ozy 


handlowych, nowy dom w Pa- jak dotąd t4 3 r 
ryżu z ł, przeto i owyon, nowy, Pa- w Kirakowie znajduje S$ up JÓZEFA BARTILA, — również zajmują się sprzedażą: w , 

przyjął i transporta co pak księgarni na siebie Józef Berger i Kar. Domsfż BOCHNI m Nodzielski — w BRODACH p. pnie ona Kornfeld — w B CY |. 
ściój nadsyłać będzie. — Wszelkie. SOG na pośrzeby zada | Piotr Nestorowicz — wBRZE so p. B. Fadenhecht— w CZERNIOWCACH pp. Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicć” 
dzieła w duchu katolickim zn igo nowo wychodzące w DRMBICY aptekarz p. Ferdynand Herzog — w DOBROMILU p. Ludwik Stelozyi tg, DYNOWIE aptekarz p. Feliks BY 


p. Igar 


deka dni po ioh Baa ajdzie publiczność w księgarni raniecki — w G RLICACH P: Ignacy Łukasiewicz — w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAWIU p. 


EAN NERZEOCOETETTOI 
EmnseratY. 
Nowe wydanie 


| 


adszedł świeżo Bajan — w JAŚLE pP- bracia Podgórscy — w KĘTACH aptekarz p. Jan Jarschel — w KOŁOMYI p. $. Wieselberf © 
"per READY OŚĆ AOS „wani EWA dydek WSR Biota Banatan Z w Ee 
wielu, które widziały onego. próbę w księgarni o życzenie? Adam Borejko — W ŁAN p. Antoni Swoboda — w MYŚLENICACH P- Jakób Dzięgii lowski — w NOWYM-T 


YŚŁU p. Ed i "i aptek A 
p. Karol Laur — w PRZEM ward Machalski — w PZEWORSK i aptekarz p. Fr. Kuhn — w RZESZOWIE 
Cennik papierów listowych pa sohaltor — w SAMBORZE p, Rosenheim — w SADOGÓRZE, aptokagi I; Aleksandr Grabowioz — w SANOKU 


Paczka angielskiego w wielkie 8* mieszcząca 120 iur, Jan Jaklicz w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz Kor Sidorowicz — w ŚNIATYNIE p. M 


= Ą SŁAWOWIĘ ARNOWIE 

ji 1 zdr. 30 kr. Niemczewski — w STANI pp. Tomanek i Spółka — W T. p. Józef Jahn — w T. OPOLU 

WIN i i NTE POLA ły. ka angielskiego mniejeze 8° złp. 4'6. 16 onyli-1 sz Í Marcin Śliwka, — w TURO Po ai Ozyrniadski — w WÓKOWICACH pp. Schwartz i Heintz — w WIELICZCE M 
w ozteróch tomach : 1), kr. złr. Charski w ZALESZCZ PP+ Józef Kodrębski i Spółka — W ZŁOCZOWIE p Andrzej Gottwald. (669-7-16) 


e w dr złp. 5 czyli 1 złe, 15 kr j 
togo 120 listów w kratki złp. 3 czyli kr. 45 I 
= a pótorio ozdobno od 20 kr. do 1 zët m. k, ć 

Przytóm: Zapas różnych ozdobnych papierów z fubryki, 
Angoulême i z Paryża. Laki różnokolorowe, koperty na pie- | 


oby. 
sida w t ch x iroku Kazania niedzielne, Ce, 


w Wiedniu u Zamarskiego 1857 r. wyszłe, nakładem auto- 
ra, na rzeca tegoż przedawane, nie znajdujące się w żadnój 
księgarni, jest do nabycia dla Galicyi i Krakowa w Admini- 
stracyi „Czasuć za cenę 10 złr. £ przesyłką pocztową ną 
miejsce zażądania. — Zgłoszenia się WTaZ Z kwotą pieniężn 
wyż wymienioną uprasza się czynić listami frankowanemi do 


iże Administracyi, któ 
tejże yi, która za przesyłkę ręczy. omno. parafisinó i majowe księdza Goliana., Cena egzeplarza | 


(735-11) Administracya CZASU. j zp. 20 czyli złr. 5 mk. (5870-1-3) 20; 6| 830 00 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. W Drukarni „Czasu. 


t aatgionie wiatra 
150 | na |mokpłdzac: słaby 
„KAC. 
13 2 84 | zachodni » 
we » 
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| 
ł 


beim vèos sin ulagati idphy w yopistoish augsośdziwęzocą on AA 
ps” Z zaręczeniem prawdziwości. %4 


j 
i 
f 
j 


na zir. m. k. 8, zr. 8 k. 45, zr.4 k. 80, 5 k. 30, 7, 11, 14. | 


Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. - 


| 


każdą z osobna, w jednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele | 


